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przypominają i polecają P. T. Odbiorcom swoje 
wyroby Marka ochronna 


KROCHMALU RYZOWEGO | SZTYWNIKU (BŁYSZCZ) 


w paczkach po 2%2 kg. w kartonach po Ws, 4⁄4, vsi 1/16 kg. i sztywnik w paczkaah 50 gr. 
znane z gatunku przedwojenrego, które przewyższają swoją u obrocią. wszelkie inne wyroby konkurencyjne. 
Kruchmal ticffmanna 


Przy zakupnie proszę 
żądać wyrażnia 


wszędzie do nabycia. 
Wszelkie zamówienia oraz za- 
pytania prosimy skierować do 
naszego 


x markg achronną 
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Reprezentanta na Matopolske: 


Dom Handlowo-Komisowy DAWID REYTIG, iidów, Detla 57. 
Telefon 3438. Adres telegr.: „CEREYTIG:, anadai 
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moje pie owa akon JEM” 


która przewyższa swoją wydainością, oraz w re smaku, wszelkie inne tłuszcze 
vkosowe i oleje jadalne. Przy zakupnie proszę żądać wyraźnie markę „VENUS“. 


Wszędzie do nabycia, Wszędzie do nabycia. 
Reprezentant na Polskę i Górny Sląsk: 


som Handlowo-Komisowy DAWIE RETTIG, kaków, Detia 57. 


Telefon 3438. Adres telegr.: „„GERETYIGS, 1841 


GUMY rowerowe, powczowe 
CHIRURGICZNE WYROBY GUMOWE: szzprycki, smoczki, palca I rękawiczki gumawae, 


worki do lodu, rurki gumowa itp. 
TECHNICZNE WYROBY GUMOWE: KI gumowe, Metzelerit R z przykładką i bez: 


e spiralne, płyty azbestowe i 
PILKI do gry 


AJBCASY gumowe 
wvu. METZELER i Ska A 


SKLAD FABRYCZNY 


JOZEF NIEDZWIEDŹ, WARSZAWA ri 
Teiefon 286-32 — (Skrzynka pocztowa 67). 


Utakiczna L. 10 — 


Kraków, ul. Stradom L. 23. Tel. 2222. 


Polecają w wielkim wyborze etaminy francuskie we wzorach i gładkie, we wszystkich kolorach, jak również brokaty serge i satyny na podszewki, 


Kraków, poniedziałek 17 lipca 1922. 


FiGiUumaPzYwEWw rrnzowie | Drow sc. 


EC głoszenia: ! rehne ogłoszonia od wyrazu 20— Mu. 
leszpa lt. 

w tekście Mk h=. Wiersz milimetr. 1 szp. na |. 
Gratulacye 800 asa Z — (eny ko zagr. o 10000 dreższe. 
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mwe .+£0 


kwari. 2790 ~ 


w krakowie z odneszeniow do fomu 10BU==" , 315 — 
Na prowiacyi: 1 pizesyłks poczi. 1I5l"=—, 3450*— , 
Za granicą: z przesyłką pocztewa 161"-— 4800'-- 


wieraz milimetr. 


Ak 25. Nadesłane Mk 66—. Wiersż milimetrowy 1 szp. 
«ro sle 190 Hk 


| Jdt Tat baty, 1 kolia L 7. 


Dziś, w niedzieię dn. 16 lizca edbędą sie 
DWA PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 3-45 popol. © godz. 3-45 popał. 


SIEROTA CHASIA 


Dramat w 4 aktach Jakóka Gerdina, 
© godz, 812 wiącz. 


© godz. 812 wiecz. 


OSTATNI ŻYD 


Dramat w trzech aktach Pereca Hirsęhbeina. 
Na zakończanie programu 


BZIK MOJEJ ŻONY 
W przygetowania „„EWBUK* Sz. Anskiego. 


Reżyser: a Erbera Kiarownik ssèay: L. Niirenberg. 
Sufler: If. "3%. dekoracye EW przez 
Faua malarski „Polską Sztuk 


1 chwila przedstawienia, drzwi tesirn będą amini. 


mał nabyć mofna codziennie w kawiarni „Royal“ 
(Garderoba) od godz. 11—6 wiaezór. Od 6 priy kagie 


raj 


Kierownik teatra: Su Floro yaik eż A a 


RANILI Tow. Dr. S. LAN Dr. S. LANES 
ordynuje jak zwykle 
ad 15 maja 

we wiasnej Wiki. 806 


~ Regina Weini Weinig. 
Proponują Sędziszów 
pisać natychmiast. 35%, 


184% 


1276 


$ 
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W ośmnasta 


Dziele kierzia. 


Kraków, 16 lipca. 

(fr) Naród żydowski w pochodzie do ojczy- 
zny żydowskiej — w tych kilku słowach mie- 
ści się rozmiar i ogrom owego gigantycznego 
czynu, jakiego dokonał Na jgenialie izy Żyd 
wszystkich wieków  dyaspory. Ćwierćwitcze 
zaledwie minęło, odkąd ten najśmielszy z Ży- 
dów rzucił w'świat żydowski zdecydowane 
hasło: „Die Juden, die wollen, werden ihren 
Staat haben und sie werden ihn verdienen“. 
Ćwierćwiecze zaledwie minęło od tego czasu, 
a jakaż rewolucya pojęć nastala w zbiorowem 
życiu żydowskiemi, jakicż przewartościowanie 
wszelkich wartości w życiu indywidualnem 
każdego niemal Żyda współczesnego. 

Przed 25 laty rozkładowy element bierności 
zasłaniał i zaciemniał horyzont wszelkiej poli- 
tycznej myśli żydowskiej, a wiara w automa- 
tyzm procesu dziejowego, w coś, co się samo 
przez się dzieje, tłumiła w narodzie szczątko- 
wy nawet impuls aktywizmu narodowego. Cóż 
więc dziwnego, że świat głuchy i nieczuły na 
nieśmiałe i ciche wołania (Hess, Pinskier) nie 
drgnął nawet na widok tragedyi szamotające- 
go się w swej bezdenności narodu. Trzeba by- 
ło mężnej i prostolinijnej, a dla nas dziś już 
tak oczywisiej koncepcyi Herzla o między- 
narodowości kwestyj żydowskiej, jej 

cznem znaczeniu, by prawdzi- 
wy snop światła rzucić na proces dziejowy do- 


RZE się naszemi oczyma. Trze- 


psychologicznego ujęcia 

Kaama Zaj 27 dziejowego, by passywną 
rzucić ku odległym wówczas 

msz a świadomej celu, twórczej woli. W 
;presłocie koucepayi herzłowskiej leży jej ge- 
miałneść w Żaznowidzeniu jej pozorna fanta- 
styczność, e którą po dziś dzień nawet zwykł 
Jeszcze potykać na miarę krawca skrójony 


'szystlikórw, í (e zak anag 
1) rę e Ee ng 
lat mchu eycńskiego wstępujemy w blady okres 
walki echylkowców równouprawnienia obywa- 
telskiega, by stanąć przed deklaracyą Balfou- 
ka, akku: w San Ramo i ratyfikacyg manda- 
Si angielskiego na Palestynę. Co więcej pod- 
bój moralny syonizmu w świecie politycznyin 
Bięga już dziś tych wyżyn, o których nie ma- 
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rzył nejodważniejszy ze śmiałków Oto w ojczy 
źnie procesu Dreyffusa, który nam dał Herzla, 
w ojczyźnie reklamowanej dotad cpozycyi dy- 
plomałycznej wobec syonizmu, tak wpływo- 

wy organ. jas „Temps“ poświę:a specyalny 
dodatek ilustrowany syonizmowi i Palestynie. 
„łe Tetnps'. Supplement illustre. Juiliet 1322. 
Nr 3). I tak w jednym z artykułów czytamy: 
„Dzisiaj we Irancyi wie się, co to jest syo- 
nism.. $yonizm stał się dzisiaj faklen moral- 
nym pierwszorzędnego znaczenia moralnego. 
Jest 1zeczą naturalna, że przedewszystkiem in- 
teresuje on Żydów, lecz cel duchowy, do któ- 
rego daży syonizm i fakt, że stał się on no- 
wym czynnikiem w poliiyce międzynarodo- 
wej, zainteresować muszą zarówno islam i 
chrześcijaństwo, jak i wogóle całą cywiliza- 
cyę'. Albo w innem miejscu: „Myli się ten, 
kto przypuszcza, że syonizm jest wymysłem 


3 Nr. PRA 


rocznicę śmierci błp. Teodora Herzla 


gielskiej na Wschodzie. Nigdy, zarówne wcze= 
raj, jak i dzisiaj nie przestał on być przedsię- 
wzięciem żydowskiem”, Niemal w roczni- 
cę śmierci Herzla budzi się sumienie politycznę 
w — ojczyżne afery Dreyffusa... . 4 


Lecz nietylko w tym procesie szukać należy 
siły i mocy dzieła herzłowskiego. Od Dreyffus 
sa do Trumpeldora ciągnie się nić ewolueyl 
a może raczej rewolucyi, jaka się dokonała 
pod fascynującym wpływem herzlowskiej „ofin 
ry ducha“ w psychice całego niemal żydostwa, 
„Darum glaube ich — pisał ongiś Herzl == 
dass ein Geschlecht wunderbarer Juden aus der 
Erde wachsen wird. Die Makkabaer werden 
wieder auferstehen“. Niech się wsłucha świał 
żydowski w słowa wielkiego Wodza i niech 
czyni, by się przyoblekła w żywe kształty myśl 
herzlowska. 


tui nrzedsięwzięciem polityki angielskiej, że Żydzi, którzy chcą będą mieli swoje pań- 
został stworzony jako narzędzie ekspanzyi an- | stwo! ag" 
axs=-_ py 


Słowa Teodora Herzla. 


W tem tkwi najgłębsza przyczyna wszelkie- | 


go zła, które nawiedza żydów: Na zewnątrz 
uważają nas za solidarnych i stosownie do te- 
go działają nasi wrogowie. Za błędy i przewi- 
nienia poszczególnych jednostek pośród nas, 
wini się ogół. W narodzie żydowskim brak 
niestety jednak dotąd poczucia solidarności. 


Naród może tylko sam sobie pomódz. Jeżeli 
nie potrafi, nikt mu też pomóc nie potrafi. 


Syonizm działa wśród całego żydostwa, jak 
orzeżźwiająca burza. Spróchniałe gałęzie odpa- 
dają, a na wierzchołkach tworzy się miejsce 
dla wiecznie młodych dążeń, które pną się do 
światła słonecznego. 

Ee m. 

Nie wiele trzeba bystrości, nie wiele trudu 
i środków, by przenieść chorego z jednej strony 
na drugą. Spróbujmy raczej go uzdrowić. 


k, 2 

Znajdūjė się pieniądze żydowskie w olbrzy- 
mich cyfrach na... pożyczkę chińską, na kole- 
'je afrykańskie, i najbardziej awanturnicze 


przedsięwzięcia, — czyżby więc nie znalazło 
się na najgłębszą, najistotniejszą, najbardziej 
piekącą potrzebę żydostwa. 


R x R 


Nie przyrzekałem nigdy cudów — zawsze 
wskazywałem samopomoc, jako drogę do wy- 
zwolenia. 


d 


* 


Asymilacfę pojmuję dosłownie, a więc stać ' 


się tak podobnym, aby się w niczem nie różnić. 


pos z» 
Narodówa siedziba żydowska jest konie 
cznością świata — powstać zatem musi. 


k + X A i 


> 

Sprawa nie znajdzie może kosztownego po- 
parcia żydowskiej finansiery. Może nawet wy- 
stąpi ona przez swych pachołków i agentów 
przeciw temu naszemu prądowi ożywczemu. 
Taką jednak walkę, jak i każdą inną, którą 
nara się narzuci, prowadzić będziemy z bez- 
względną wytrwałością. 


w. L._ 


PROF. HENRYK YORE—STEINER. 


Pierwsze spotkanie z odojen Horden 


j ogłaszamy wspomnienia osobi- 
wie ło z najbliższych współpracowni- 
ników Teodora Herzla. 

Dr. Teodor Herzi wrócił do Wiednia. Mówiono 
o tem. Jego listy z Paryża, opisy kierujących poli- 
tyków Francyi przewyższały język i treść wzoro- 
wo redagowanego dziennika, dla którego pisywał. 

Mówiło się o nich. Prezydent naszej Rady nad- 
zorczej nakłaniał mnie, bym tę niezwykłą osobi- 
miość pozyskał dla naszego wydawniciwa. Odwie- 
dziłem go w redakcyi. Elegancki mężczyzna, kió 
rego niezwykle piękua twarz o pięlnie wscho- 
dniem zdaje się ironicznie uśmiechać. Prośba mo- 
ja o artykuł do pewnego pisma dla kobiet zostaje 
pbrócona w żart. Odchodzę bez przyrzeczenia, 
bez odmowy, bez wrażenia. 

A * Ld 

Pewnego duia jeden z członków naszej Rady 
nadzorczej opowiedział w biurze jako dobry żari, 
ke w Leopoldstadt, gdzie mieszka wielu Żydów, 
krąży ułotne pismo hebrajskie, w którem wzywa 
się Żydów, by wrócili do Palestyny. Panowie je- 
inak śmiali się i wyrazili sąd, że jest to dóbry 
sposób pozbycia się „polskich (żydów)”. Później 
Bowiedziałem się, że było to żydowskie pismo 
Brandesa. Dla mnie Palestyna była ziemią świętą 
E mogłem zrozumieć to, że pobożni Żydzi, którzy 
PA po Kd kika chcą wrócić do ziemi praoj- 
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Kwestya żydowska przelicytowała wszystkie 
inne interesy; rozpoczął się rozkład  społeczeń- 
stwa wiedeńskiego. Każdy z nas musiał załatwić 
się z antysemityzmem. Wielu chrześcijan poświę 
ciło swych druków, jeszcze więcej Żydów — 
swych rodaków, a to przedewszystkiem „polscy”, 
jak wówczas nazywano wszystkich Żydów 
wschodnich i większość ratowała się na „krze- 
sełku izolowanem* wyjątkowego Żyda. -2 

Dla mnie ruch ten „był zjawiskiem  większosói, 
której my musieliśmy opłacać haracz mniejszości. 
Ja z serca opisałem ból mój w tomiku nowel. Bo 
haler, antysemita austryacki o wszechniemieckim 
zabarwieniu doświadcza w Ameryce północnej 
tragicznego losu członka prześladowanej mniej- 
szości i ginie w walce między purytanami a ka- 
tolikami. To ujęcie było oświadczeniem, jednak 
nie wyjaśnieniem, było wybiegiem jednak nie 
drogą właściwą. 

Wcaesnem latem 1896 r., w kilka miesjęcy po od- 
wiedzinach u Hersla. 

Teodor Herzl, autor starannie cyzelowanych 
feljetonówj o których się mówiło, jest nagle złą- 
czony z Hwestyą bytu żydostwa. Napisał broszu- 
rę, kióra wznieca senzacyę.. Uśmiechy, żarciki, 
dociekania. Żydzi mają wywędrować, własne pań- 
stwo założyć w dawnej ojczyźnie — państwo ży- 
dowskie. Wahałem się! — Cóż zbawczego dla 
mych świętych uczuć mógł stworzyć ter. paryski 
literat z ironiczną miną i gadatliwym językiem? 
Wreszcie czytam — zbiegam ze schodów, wska- 
kuję na rower i pędzę jakby w gorączce do dra 
Herzla, który mieszkał wówczas przy Pelikan- 


gasse, w dzielnicy wielkiego szpiiaja. 


Potem stanąłem w zakurzonem od jazdy rowe- 
rem ubraniu przed dobrze pielęgnowanym mę- 
żem — ale czyż był to jeszcze ów dr Herzi z re- 
dakcyi dziennika? Ten mąż, którego rysy odzna- 
czaty się niezwykłą powagą, którego wielkie, 
łzawym połyskiem błyszczące oczy” melancholij- 
nym wzrokiem starannie mnie badały? 

x * * 


Pracownia w kształcie salonu, przez drzwi jej 
przeświecają z ogrodu promienie słońca letniego. 
W pokoju tym dzieje się cud. Pytam.go niepe- 
wnie, drżąco, podając mu broszurę: „Czy 2 felje- 
ton, czy — poważna praca?” 

Następnie zalał mię strumieniem ninio 
wymowy. Przedewszystkiem, jak się to stało. — 
Szary poranek w dziedzińcu koszar paryskich. 
Bladego mężczyznę prowadzą do wózka żołnier- 
skiego, jak na stracenie. W opisie przezywa się 
to, że znieważa się niewinnego męża, oficera, 
zdziera mu się mundur z ciałą — dlatego tylko, 
żę jest żydem. 

Tak opisuje to Herzl, tak odczuwał to od pierw- 
szej chwili. „Tylko niewinny mógł znieść tę mie- 
wagę tak spokojnie i z taką godnością”. 

Jego glębokie współczucie, jego ludzkość obu- 
dziła w Herzlu Żyda, a głos drżący od pełnego 
bólu współczucia złączył zaraz jego serce z mo- 
jem. 


Musi Bię rzecz przemyśleć do Końca. 
żywy komentarz woli jego towarzyszył zadru- 
kowanym kartkom papieru, które jak we śnie 
przeżyłem, a których dl nie zrozumiałem 


i zrozumieć jeszcze nie mogłem 
u w musimy swonyé 


= 
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Cześć wam panowie... „izraelici . 


Kraków, 17 lipca. 

(is) Klub Pracy Koustylucyjnej posiada także 
czterech posłów izraelickich: p. Dra Lówensteina, 
którego mandat drobhobychi zostuł zdobyty dosło 
wnie przelewem krwi, p. bolischera, p. dra stejn- 
bausa i p. Dra Raucha, bylego członka Żyd. Rad. 
Nar. w czasach przewrotu we wsch. Malopolski. 

Ci „izraelici“, dzierżący swe mandaty z tytułu 
poselstwa do parlamentu austryackiego  zaprze- 
dali u schyłku swej karyery politycznej po raz 
Mie wiedzióć już klóry godność, interes, byt spa 
dczeństwa, kióre „reprezentują™. k 

Etyka asymilalorska, ten niski płaszczący się, 
pozbawiony krzty golności osobistej, kierunek 
połityvzny przejawił się jaskrawo w ostatnim 
kroku tych „naszych” czterech „majufesników". . 

Toteż jest to zgodgem z poglądem tych panów 
1 ich wartością polityczną, jeśli teraz, oni, wybra 
al kupionemi co prawda, ale oslaięcznie żydow- 
kimi głosami, oddali swe głosy choćby 
i pośrednio na p. Korfantego, symboł i wcie- 
lenie nie tylko leoryi i programu antysemickiego 
ale najgorzej, bo pogromowej praktyki antyse- 
miickiej na zwolennika bezwzględnej ekstermina- 
cyi wobec Żydów. Kto szczuje w Poznańskiem od 
26 lat do najbezwzględniejszego bojkotu wobec 
Żydów? Kio, czyje poglądy byty duszą tych Po- 
knańczyków, którzy miesiącami całymi rozjuszeni 
rzucali sią na Żydów, bili męczyli kaleczyli, mo- 
ralnie katowali i brody im obcinali? 

Kto dziś jest głową tego kierunku, który w Po- 
klańskiem szerzy oszczerstwa o mordzie rytual- 
hymm, a w Wilnie urządza „rozboje“ na dzielnicę 
żydowską? Czyjąż to gazetą jest „Oberschlesische 
Grenzzeitung'; nawołująca cynicznie do bicia Zy- 
dów, do wyrzucania ich z kraju, do nieptzyjmowa- 
nia na stanowiska, do urzędów, do miesprzeda- 
Wania im realności? 

To pan Wojciech Korfanty -— jest duszą iego 
rozbestwiońnego czynnego antysemityzmu, które- 
gò blogosławieństwa czują na sobie dzis — skle- 
pikarz, kupiec, rękodzielnik, inieligeńńń żydowski 
Bu każdym kroku, czy chodzj u walkę; o byt, czy 
też o swobodę, wolność i poszanowunie w pań- 
Bitwie. 

Korianty — to program rozwójowo — pogro- 
mowy! I na tego to obywatela głosowali panowie 
iernelici — majufesniki Löwenstein Steinnaus, 
Kolischer, Rauch. 

Gzemu te mamuty polityczne hańbią imię żydow- 
skie? Kto dał im do tego upoważnienie? Gzemu 
milczy wyborca żydowski nie zaprotestuje prze- 
ćiwko bezczelnym drwinom czterech jednoślek z 
wolie ludu. 

Jeśli p. Rauch nie solidaryzuje się z K. P, K, 
który stoczył państwo na równię pochyłą, frymax- 
eząc w wolnej Polsce przyszłymni mandalami jak 
za najlepszych czasów austrymnckich, to dlaczegu 
nie występuje z klubu? 

Lzemu pokrywa swem imieniem piugawienie i- 
mienia żydowskiego? Ludność, która przed tylu 
już laty wybrała tych czterech posłów winna we- 
zwać tych panów do natychmiastowego złożenia 


ojczyznę. Kto się wybiera do Palestyny, źapewnia 
byt tysiącznym rzesżom w dyasporze. Będziemy 
mówili i pisali według nakazu serca, Wszelka nie- 
prawda odpadnie od nas, a nasza możność Wie- 
lokrólnie się zwiększy. Nasze wielkie talenty 
działać będą dla własnej sprawy, nasi finańsiści 
zakupią ziemię, odbudują ojczyznę i zaróbią przy 
tem wiele pieniędzy. 

Dlaczegóź tedy my, Żydzi, mamy kupować tyl. 
ko „papiery“, Mie stanowiące żadnej wartości re 
alnej, Rzeczywista warłość znajduje się w grun 
tach | tylko w gruntach. Stworzymy sobie z na- 
szej ziemi ojczystej raj". 

Dla mnie brzmiało to ogłuszająco. Wszak to 
Wszystko — tak wołało coś we mnie — jest ma- 
rzeniem, fantazyą. Ów człowiek mówił, u ja słu- 
thałem. 

Chaotyczne uczucie układało się w mych po- 
jęciach, i narzucało myśl, że odtąd mam w życiu 
cele i dążenia, 

Wyniosła postać męska siala przedemuą jak 
posąg z legendarnych czasów. Mowa płynęła 
i przcalkała, wydając słowu najgłębszego prze- 
konania. Wkońcu dojrzałcm poruszenie ramienia, 
uroczyste skierowanie wzroku w górę, a wtedy 
po obszernym lokalu rozległ się głos uroczysty: 
„Ten kraj zdobędziemy!” To mnie zbuaziło. Cheia 
łem czuwać, podnieść wątpliwości, udsielić wy- 
jaśnień człowiekowi o proroczem spojrzeniu. 

Znałem żydostwo i Żydów lepiej od niego, pra- 
cowałemi wszak w ich środowisku i zbadalem ica 
* rzóczywiute życie. Ale któż mógł się oprzeć Herz 
lowi. Gdy czynił mi kiedyś wyrzuly, że nie zbyt 


| 


099 


„mandalów“, a wczorajszy cżyħ — ostatnich mo- 
hikanów azymilacyi uważać za symbol tej poli- 
tyki depruwacyjnej, do której asymilacya pragnie 
zepchnąć żydostwa. 

Niech spsleczeństwo zginie, ‘byle mandaty za 
chować jeszcze przez kilka lat! Wszelka droga 
ku temu jest dobra: pieniądze, korrupcya, poni: 
żenie społeczeństwa, a jak sią dzięki wybrańców 
panów izraelitów bojkot zwiększy, jak tu i tam 


lici“! Gześćli 


Be. 3 


wybuchnie jakis pogromik, nastawiony przez p. 
Korfaniego i znowu cała ludność żydowska p% 
grąży się w lęku o byt, to cóż to szkodzi. 

Mandat — grunii A spoleczeństwo — furdal 

Czesć Wam panowie — „izraelici!ł* W każdem 
innem społeczeństwie nie Ścierpianoby takich za- 
przańców i zaprzedawców interesu społecznego 
nawet na stanowisku wożnych lub zamiataczy in 
lic w naszem — tacy panowie nam posłująl 

Ale i nasze społeczeństwo obliczy się z Wami, 
zacni panowie! 

A do tej pory —- „cze.ć Wam panowie, izzaQ: 


PRZEGLĄD PRASY: | 


Wróć do swoich „pieronów”! 


Powszechne przy nębienie I 
kant górnośląski i nadworny 
dziecinny. — „„Zbrodnicza robota" 


stokratyczna radożc. — Jeneralny ryzy» 
cimacz bród. — Ambitne pachole I ferwor 
„Gońca Krakowskiego. „Gilos Na- 


rodu ma swolch pretendentów. — Wierzymy... 


Piątkowy wieczór w Warszawie wyobrażain so- 
bie, mniej — więcej, nastęgająco. 

Większość społeczeństwa siedzi przygnębiona 
po domach. Mężowie w zdenerwowaniu wypalają 
potrójne racye papierosów, żony załamują ręce, 
spoglądają na rozwieszone po ścianach portrety, 
Komendanta i biadają: 

— Co będzie, co będzie! 

Sfery robotnicze kompletnie zdeprymowane. 

Osmalone w dymie fabrycznym koszule odpi- 
nają się na spracowanych piersiach, które falują 
teraz ze wzmożoną. intensywhością, wydając raz 
po razie ową gjeśń bojową, pieśń pełną goryczy 
i sarkazmu: 

— O cześć wam, panowie magnaci! — 

Inaczej czas spędza druga większość w naszym 
kraju, większość, która jest większością miiūo że 
nie ma ża sobą., większości. 

Wiekszość prawicowa tryumfiuje po wielkiem 
zwycięstwie. Go prawda, capsztyków nie wypro- 
wadzono na ulicę, to pewne, że chorągwie narudo 
we nie' dekorują stołecznych kamienic, ale proszę 
zajrzeć do komiortowych wnętrz mieszkaniowych 
magnatów endeckich. 

Jiuminacya jak za galówek mikołajowskich. 

Korki z trzaskiem wylatują w górę i odbijają 
tynk od sufitów: Szampan się leje, jak z cebra. 

Toasty, powinszowania, uściski serdeczne.. BO 
vdniesioótto zwycięstwo nad Demokratyczną Rzeczą 
Pospoliią i ufundowano podwaliny pod budowę 
Absolutyzmu Narodowej Arystokracyi. 

Jeneralny ryzykant górno-śląski, nadwórny %ci- 
nacz bród żydowskich, poseł Wojciech Korfanty 
robi dalszą karyerę polityczną, 

Został desygnowany na premiera, 

Naczeluik Państwa zagroził dymisyą, gdyby p. 
Korfanty żart narodowo-arystokratyczny przyjął 
za rzecz seryo i gdyby uparł się przy swoich mi- 
nisteryalnych aspiracyach. à 

Każdy szanujący się 1 zdrowo myślący polityk 
zatrżymałby cugle swego arogancko-ryzykanckie- 


energicznie odwodziłem go od czyfu, który się 
nie udał, zauważyłem: „Czy można powstrzymać 
lokomotywę pędzącą w przyspieszóńem tempie". 
Powiedzenie to, tak utarte u nas, przyjął/z uśmie- 
szkiem. 

Herzl już posiadał pare szczegółów © mojej 
osobie, reszty dowiedział się niebńwem, a pó pół 
godzinie wiedział już, gdzie mnie postawić i cze- 
go może się po mnie spodziewać. Umiał on nale- 
życie ocenić ludzi doń lgnących, lecz przeoczył 
sprzeciwy natury micszczanskiej —- lemperamen- 
tu. Żapominał jednak, że nie wszystkie jestestwa 
ludzkie śą podobne do niego twardą Wolą i wiel- 
kiem sercem, że nie każdy gotów był połwięcić 
Wszystko: majątek i siły, ciało i żywot. I że tyl- 
ko nieliczni byli skłónni do zmagań na polu kie: 
bezpiecznej walki. 

* * * 

Herzl nastręczył mi sposobność dokładnej, rze- 
telnej pracy; coś potężniejszego planowaliśmy. 
Jego przedwczesna śmieć zburzyła wiele — ró- 
wnież we mnie. Jedno tylko pozostało: wspo- 
mnienie twórczych godzin spędzonych z wielkim 
cna Wszystko to tkwi korzeniami w sail 
przy Pelikangasse, gdzie wchłonąłem w siebie 
Herzla prawdziwego, w kwiecie wigku, w poran- 
nej świeżości jego harmonijnej postaci. 

W następujących słowach oddałem się wówczas 
na jego uslugi: 

„Czy kraj otrzymamy, czy w ten sposób, jak 
Pan sądzi — nie wiem! Lecz idę za Panem, bo 
droga jest przecudnie piękna". 

inne i naa 
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go rumaka, zastanawiając się głęboko nad WE 
niosłem „memento“ najpopularniejszego obywaie: 
ła Odrodzonej Polski — Józeła Pilsudakiego. 
Ale ambitne pachole narodowej srystokracyi 
prze w dziecinnym ferworze do raz przez sią wyk: 
kniętego celu. à E 
Posel Korianty gabinet tworzy. A 
Ludziska kiwają głowami — a m iworgyi Lu. 
dziska załamują ręce — a on tworzy! Narodową 
arystokracya, zastawiwszy w wiaburdzią spuksoju 
i ładu państwowego swoją patryotycznuą onośę, 
uzyskała jeszcze resztki swego majątku | grą wa 
banque! "Z 
Świeżoupieczony organ urzędowy tych apisah- 
ców „Goniec Krakowski” „e Frzecak 
swym patrónom i ohlebodawcom nispoweitowazą 
krzywdę, tytułując ariykui wstępny e powolanie 
ma premiera p Korfantego i ujęcia steru rzędów 
przez prawicę ostro i hardo: „Zlkodałtwa robotw", 
Zecer zapomniał k pewnością dedak „basia, Rat 
rodowo-demokratyczna...* : 2 


(W ariykułe tym czytamy: 


ścią całego kraju bez względu na stany. 4 
Tak besczeinie reklamowane dotąd pasty də e. 
buwia, likiery na etylowym spirykisie, gorzka 
wode na praeczynacz mia. ala nis | LP that 


I dalej: 
Niej nam wi RUR 
R. | rsa uwierzył w to, SZ 
wisko rzucić na szalę lewicy i dopomódz jej 
obalenia, Korfaniego, a w konsokwenuyi dw 
wołania nowego bezrząća moj | 
Społeczeństwo powiano teraz mé 
wolę, poprsoć Korfantego, a ham a, ain y 
cić się do Naczelnika Państwa s prośbą, sàsim 
detyzyę swoją odłożył na iune, kuz 1 spskej- 
niejsże czasy. Wierzymy, że Naczelnik Państwa 
jesi przemęczony ciężką pracą, ale i 
w dzisiejszych warunkach wyglądałaby nu atak 
osobisty przeciwko powi © AA ua uga 
za żadną cënę ńie chcemy 
O sancta simplicitas! Bezkoriuntyaa sie jasi 
E 


jeszcze bezrządem. 
w zanadrzu gotowych 


maj cza em o mJ zz | 


„Głos Narodu“, mając 
„pretendentów do tronu”, Dmowskich, Haller 


czy innych Paderewskich, nie chce już wcale m 
błagać Naczelnika. “t 
Tylko, na litość Boską, nie psujcie z mięłącą 


szyków p. Korfantemu! t 
„Głos Narodu” pisze! 


„Potem nowy rząd stanie przed stjmem i zaa 
żąda zaufania. Potem, dopiero potem stanie sią 
aktualną dymisya Piłsudskiego. Może nie będzie 
juź wówczas stawiana z takim naciskiem jak dæi- 
siaj? Może uda się ją colnąć? A jeśli nie, wów- 
ctas... trzeba będzie ją konstyłucyjnie załatwił 

Konstytucyjnie i putryotycziie po obu stronach. 

Powtarzamy: dziś islnieje tylko jedno przesi4 
lenie, przesiienie rządowe. |] fle się stało, że list 

Nacz, Państwa został ogłóżzowy, xanim ragó 

Koriantego stanął przed Sejmem... 

Za pozwoleniem, panowie, ale my jeszcze wciąż 
wierzymy w wasze opamiętanie i przypuszczamy, 
że nie dojdzie wogóle do stawania p. Korfantęga 
przed Sejmem. 

Wierzymy bowiem. że p. Korfanly, nie zaznaws 
szy rozkusży solowych występów na arenie paie 
stwowej, wróci ze spuszczonym na kwintę nosem 
do śwoici śląskich „pieronów”, 

. Wai , 
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ECHA POLITYCZNE. 


ROWY DZIENNIE 


KJ 


Przełom w socyaliźmie włoskim. 


W życiu połilycznem Włoch zaszedł fakt niema- 
fej wagi dla uksziałlowania się wewnętrznych sto- 
sunków na półwyspie apenińskim. Centralne kie- 
zowniectwo włoskich związków zawodowych, 
„Confederazione del Łavoro”, wypowiedziało się 
po ożywionej dyskusyi za zasadą udziału socya- 
listów w pracy państwowej. Odbyty przed kilku 
miesiącami kongres partyi socyalistycznej zarzu- 
«ił wprawdzie zasadę współpracy socyalistów z 
innemi stronnictwami, ale decyzyę ostateczną po- 
zostawił „Confederazione del Lavoro”. Obecnie 
decyzya zapadła! Jej doniosłość objawia się w 
fakcie znacznego przesunięcia się sił we wilo- 

im obozie socyalistycznym na prawo, a więc 
przegrupowania, które do niemałych może dopro- 
wadzić zmian w rozhukanem życiu połilycznem 
pełnych temperamenin synów południa. Zachodzi 
bowiem poważne prawdopodobieństwo, że włoskie 
siromniciwo socyalistyczne zarzuci swe negaty- 
wne stanowisko dotychczasowe wobec państwa 
mieszczańskiego i pozostawi swoim posłom wolną 
rękę w nawiązaniu stosunków ze stronnictwami 
demokratycznemi, umożliwiając im próbę stworze- 
min d ratycznej koalicyj w parlamencie wło- 
aim. Prawdopodobnie SS ta położy kres 


koniliktowi, który wybuchł pomiędzy kierownic- 


twem włoskiej partyi socyalistycznej a jej po- 
słami. a 
Obecnie istnieją dwie możliwości: albo przy- 


wódcy maksymalistyczno-komunistycznych żywio- 
łów w socyaliźmie włoskim zaakcepiują decyzyę 
kierownictwa związków zawodowych albo też doj- 
dzie do ostatecznego rozłamu. Istnieją jednak po- 
ważne zapowiedzi, że maksymałiści włoscy podda- 
dzą się woli, związków zawodowych, gdyż w o- 
becnej chwili z rozmaiiych wzgłędów  ogoriuni- 
stycznych nie są skłonni do ryzykowania polityki 
rozłamu. Gdyby wypadki na półwyspie apenińskim 


„potoczyly się w tym właśnie kierunku, nastałby w 


europejskim ruchu sócyalistycznym nowy układ 
sił, gdyż socyaliści włoscy byli z pomiędzy socya- 
listów europejskich tymi, którzy najdłużej i z wy- 
trwałością godną lępszej sprawy ulegali we 
wszystkich sprawach dykiatowi z Moskwy. Jakie- 
kolwiek jednak będą praktyczne konsekwencye tej 
ewolucyi, —- a m one wobec układu sił w 
parlamencie włoski% i wpływów kuryi rzymskiej 
bynajmniej łatwe, do osiągnięcia — wytrącili so- 
cyaliści włoscy tem znamienncm posunięciem nie- 
bezpieczną dla nich broń z rąk faszystów. 


ZE SPRAW ZYDOWSKICH. 
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Mały kongres syoński. 


Doroczna. ltonferencya 

Berme sę = | maly! kongres syoński, 
| rozpocznie obrady 22 sierpnia w Lon- 
potrwa zapewne T dni. Porządek dzien- 

y posłanie ostatecznie ustalony po sesyi Rady 
nasedńu. Będzie te jedna z najdonioślej- 


| 


szych konferencyj, gdyż przypada na okres o 
najwyższej doniosłości politycznej. Oczywiście 
pierwsze miejsce zajmie podczas obrad spra- 
wa wydobycia i zużytkowania kapitałów ży- 
dowskich dla odbudowy Palestyny. 
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SPRAW ZYDOWSKICH W KRAJU. 


ma Rekiastein pred komisyaseim. w Wilnie. 


~ Mine. lak wiadomo sejmowa komisya śled- 


z dnia 2 lipea, które, 
gax b fest całkiem widoczne, były poprzednio 


zorganizowane. Fakt ten siwierdza również 
umiarkowana prasa polska oraz wynik rewi- 
zyi przeprowadzonej u aresztowanych, u któ- 
rych znaleziono rozmaite narzędzia pogromowe. 

Na zapytanie, jakie żywioły brały udział 
w ekscesach, stwierdza rab. Rubinstein ku 
swemu ubolewaniu, że nie brakło zarówno 
akademików, jak i osób wojskowych. ` 
Następnie wystosowano następujące pytanie: 
„Czy rab. Rubinstein sądzi, że zakładanie te- 
go rodzaju stowarzyszenia o celach ekonomi- 
cznych, jak „Rozwój”, które uprawiają propa- 
gandę ha ierenie ekonomicznym, powinno być 
wzbronione w kraju kulturalnym?" 

Na to rabin odpowiedział, że nie dyalekty- 
ka słów, ale nagie życie eodzienne tworzy pra- 
wo. A ponieważ życie wykazało, że pozornie 
ekonomiczna propaganda wywołuje pogromy, |* 
ponieważ uczestnicy pogromów często uspra- 
wiedliwiają swe czyny cełami ekonomicznymi, 
przetą należy zabronić podobną pozornie eko- 
uomiczną DP 


Z ruchu wydawniczego. 


Manifest komunifjjczny Marksa i Engelsa, 
m. thimaczeniu 'ajskiem. Palestyńska par- 
tya robotnicza „Achdut Haawoda* wydała w 
Sumaczeniu hebrajskien manifest komunisty- 
pxny Marksa i Engelsa. 

_„Folks-jugeud“ Pod tym tytułem pojawiła 

się jednodniówka, wydana w języku żydow- 
"sg „Merkaz Hacerim" (Hitachelut) w 
Krakowie. Jednodniówka wydana z okazyi 18 
rocznicy śmierci Herzla, poświęcona jest dzia- 
kalności Herzla i ruchowi młodosyońskiemu. 
Ńwiadczy ona wymownie 6 znacznem ożywie- 
min ruchu syońskiego wśród żydowskiej mło- 
dzieży ludowej w Krakowie. 
I „Szibołin*. Na półkach księgarskich poja- 
mił się już ósmy z kolei zeszyt dwutygodnika 
hebrajskiego dla młodzieży „Szibolim". Wy- 
tworna szata i niezwykła treść, jakie cechują 
ża każdy zeszyt tego znakomitego pis 
y skłonić rodziców żydowskich, dba- 
Rych o wychowanie młodego pokolenia, do wy- 
jdatnego pęparcia tej nader pożyteczucj pla- 
pówdki wychowawczej. 


ZE SPORTU. | 
Mistrzostwo Wiednia. 


Ostatnie zawody o mistrzostwo Wiednia ro- 
zegrane między Wackerem a Hakoah przynio- 
sły drużynie żydowskiej niespodzianą porażkę 
w stosunku 8:1 (1%. Mimo tej klęski Hakoah 
pozostaje na drugiem miejscu, uzyskawszy 32 
punkty w 24 rozegranych zawodach, z których 
w 12-tu wyszła zwycięsko, a w 8-miu z wyni- 
kiem nierozstrzygniętym. Mistrzem Wiednia 
jest Sportklub z 34 punktami, po Hakoah idą 
Rapid (31 punktów), Amatorzy (28), Wacker 


(26), Hertha (23), WAT (21), Vienna (20), Ru- | 


dolfshtgel (20), Floridsdorf (19), Simmering 
(19), Admira (18). Na osiatniem miejscu stoi 
Ostmark zę17 punktami. 


ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY 


N. KLEINBERGERA 


ct. Szewska 27 l. p. (narożnik piant) 
otwarty od godz, 9—1 i od 3—6. 1839 


d Ne. S 
KRONIKA. 
Kraków, 16 igea. 


Nabożeństwo żałobne z powodu osiemnastej recznścy 
bip. Teodora Herzla. 


odbędzie się staraniem  organizacyi sypońskiej 
dziś w niedzielę o godz. 11 przedpołudażem w. 
„Świąlyni Izraelitów postępowych przy ul. Brag- 
*zowej. Uroczyste kazanie wyglosi rubin pos. dr, 
Thon. 
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Obchód 6 sierpnia w Krakowie. 


We wtorek 18 bm. o godz. 6 popołudniu odbę: 
dzie się w sali rady miejskiej zebranie : 
skie celem wyboru komitetu obchodu r pa: 
miętnego dnia 6 sierpnia 1914 r. wymarszu streel 
ców z Błoń krakowskich. W tym roku w czasie 
obchodu nastąpi zjazd dawnych brygad legiono- 
wych, które odbędą lu szereg wojskowych WO: 
czyslości w* obecności Naczeinika Państwa. 

2 e 

— Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta Rollego 
wspólne posiedzenie sekcyi II, V i VI Rady mia- 
sta. Na posiedzeniu sekcyi V załatwiono szereg 
spraw przyjęcia do gminy. — Na posiedzeniu 
sekcyi II i YI uchwalono przedłożyć Radzie mia: 
sta wnioski w sprawie podwyższenia ryczałtu na 
żywność tudzież taksy dziennej za utrzymanie w 
miejskich zakładach humanitarnych, nadto zała- 
twiono kilka praw administracyjnych. 

— Z krakowskiego Towarzystwa Wzaj. Ubez- 
pieczeń. Wczoraj odbyło się zgromadzenie ogól- 
ne delegalów krakowskiego Tow. Wzaj. Ubeźpie- 
czeń, którzy licznie zjechali się na obrady z ce- 
łej Malopolski. Wśród uczestników byli: wicepre- 
zydent m. Sare, prezydent m. Lwowa Neumann, 
posłowie dr Adam i ks. Londzin i w. in. Obrady 
zagaił prezes Tow. Jan Konopka, poczem udzie- 
lono dyrekcyi absolutoryum z zamknięć kasowych 
za rok 1921, z wszystkich dzialów towarzystwa. 
Ze sprawozdania kasowego wynika, że sumy u 
bezpieczone w sa tylko dziale ogniowym prze 
noszą 77 miliardów marek, zebrana zaś wkładka 
w tym dziale przenosi 440 milionów marek, Od- 
szkodowań wypłacono w ubieglym roku na łącz- 
ną sumę 154 milionów mk. Również inne działy 
towarzystwa wykazują podobne wyniki. Nadwyż- 
ki z obrotów w poszczególnych wydziałach wy: 
noszą przeszło 62 milionów mk. W dziale ognio- 
wym przyznano członkom towarzystwa zwrot 
wkładki w wysokości 15%, a w dziale gradowym 
20%. Obrady zakończono uchwaleniem kilku 
zmian w statucie towarzytswa, wymaganych ze 
względu na obecne stosunki. 

— Dziennik urzędowy województwa kraków. 
skiego w zeszycie za lipiec w dziale rozporządzeń 
i okółników zawiera treść następującą: Udziele- 
nie exequaiur wicekonsulowi Republiki Stanów 
Zjednoczonych Brazylii; zniesienie sądu powiat. 
w Radomyślu; Wyjazd do polskiej części Górnego 
Śląska; Ochrona znaków pomiarowych; W spra- 
świe samewolnego opuszczania zakładów opiekuń- 
„czych przez dzieci; W sprawie stosunku komisyi 
dla badania cen i zysków do wojsk. Urzędów go- 
spodarczych; Udzielanie zezwoleń wywozowych, 
w sprawie wywozu bydła do G. Śląska, wymija- 
nie i wyprzedzanie na drogach publicznych. Dzien 
nik urzędowy jest de nabycia w Ekonomacie Wo- 
jewództwa (ul. Zacisze 5, II p. i w Agencyi „Ruch“ 
przy ul Szczepańskiej). 

— Rejestracyą strat wojemuych. Z Komisaryatu 
Małopolskiego Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
komunikują: Wszystkie Miejscowgg Komisye Sza- 
cunkowe oraz Komisya główna we Lwowie powo- 
łana ustawą z dnia 10 maja 1919 do ustajehia i o- 
cenienia strat wojennych w Małopolsce z czasów 
wojny światowej, polsko-ukraińskiej i bolszewic- 
kiej, z dnia 30 czerwca br. ukończyły swe urzędo- 
wanie i biura tych Komisyi są zamknięte. Akty 
szacunkowe, niemniej zgłoszenia szkód, które dla 
braku czasu nie zostały wykończone orzeczeniami, 
przejęły Powiatowe Komisye zapomogowe dla od- 
budowy przy Starostwach i tam też należy się od- 
tąd zwracać we wszystkich sprawach, odnoszę- 
cych się do strat wojennych. Zwracanie się stron 
w tych sprawach do Komisaryatu jest bezcelowe, 
jak niemniej żądanie od Komisaryaiu wypłaty od- 
szkodowań na podstawie Orzeczeń, gdyż w iym 
względzie nie zapadła dotychczas w Sejmie uchwa- 
ła i jedynie Pow. Komisye Zapomogowe dla odbu- 
dowy, O ile jeszcze w powiatach urzędują, udzie- 
ai pss na odbudowę .w materyale budo- 


— Bu, Wczoraj w południe zawezwano straś 
pożarną do pracowni mechanicznej przy ul. Flo- 
ryańskiej 49, gdzie od rozlanej benzyny pa > 
się nagromadzone odpadki. Ogień wkrótce sio- 
kalizowano. 


/ r. T 
(= - 


E -d 


© — Na zjazd międzynarodowy badań naukowych 
auki przyrodnicze), który cdbędzie się w cza 
sie od R5 do 28 w Brukseli. wyjeżdżają jutro z 
Krakowa jako delegaci Posskiej Akademii Umie- 
jatności: prof. Władysław Nsianson i prof. Wła- 

slaw Szajnocha. Trzeci delegat prof. Kazimierz 

ostanecki wyjechał już w dniu wczorajszym. 

— Zeswolenia na umieszczanie szyldów itp. 
Magistrat przypomina, że ®szclkie szyldy, napi- 
by, maloweri części fasad domów kołą. sklepów 
Np wymagaja wprzedniego zezwolenia magisira- 
ta. Niestosujący się do odnośnego rozporządzenią 
magistratu narażają się niciylko na surowe kary, 
ale także na poważne straty, gdyż magistrat t- 
reądzenie wykonane wbrew obowiązującym prze- 
pisom usunie z urzędu na koszt i bezpieczeństwo 
właściciela. 
p —00 

n— Uroczystość herzlowSka Y „Merkaz Hacei. 
rim” odbędzie się dzisiaj w niedzielę dnia 16 bm. 
© godz. $ wieczór. 

AE 

— Rano i wieczór, przy myciu, używajcie aro- 
matycznych tabletek „BO-BE.VITA* (Borobenzel). 
iWydelikacają cerę, usuwają piegi i liszaje. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Bankructwo rzeźnika po naciągnięciu 
wierzycieli na 25 milionów marek. 


Folicya śledcza aresztowała onegdaj Jana 
Rybickiego (iat 28), właściciela masarui przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 20, pod zarzutem oszu- 
stwa i lekkomyślnego kredytu. Rybichi w yłu- 
dzi] tytułem pożyczek od różnych osób żva- 


czniejsze kwoty, dochodzące razem do 25 milio* 


nów» mp. W ostatnich dniach ogłosił on nis- 
wypłacalność i nie jest w możności wykazać 
się rachunkami z prowadzonego interesu, któ- 
ry wedlug jego opowiadań mial prosperować 
bardzo dobrze. Przy zaciąganiu pożyczek na 
rzekome zakupno tówarów pokazywał on każe 
demu wierzycielowi arkusz posiadłości grunio- 
wej, kióra te posiadłość przedstawia w rzeczy- 
wistości minimalną wartość w stosunku do 
zaciąganych pożyczek. Dalsze dochodzenia w 
toku. 


Fatalna przygoda wycieczki uczennic 
z Ostrołęki w Krakowie. 

Niezwykiy wypadek zanotowała wczoraj kre- 
nika policyjna naszego miasta. Oto w baraku 
miejskim na Zabłociu, oddanym dla pomie- 
szczeria wycieczek zjeżdżających iłumnie do 
Krakowa, srały w nocy z piątku mai sobotę 
ucz'niee szseły żeńskiej z Ostrołęsi. Rano ku 
wielkiemu przerażeniu wszystkie uczestniczki 
wycieczki w liczbie dwudziestu wilki. spostrze 
gł; brak ocz.eży i obuwia, które jaczs spry- 
tui włamywacze skradli, do stawszy się pod 
osłoną ciemności do baraku. Nauczycieika, 
której włamywacze zostawili garderobę, donio- 
sła natychmiast o fakcie tej niezwykłej kra- 
dzieży do policyi. W ciagu dnia wczorajszego 
udało się ująć dwóch sprawców tej kradżieży 
w osobach Zygmunta Maślickiego (lat 23) i 
Jana Polończyka (lat 18). Poszukiwania za 
spólnikami opryszków i kryjówką skradzionej 
garderoby są w toku. Przymusowy pobyt dzie- 
wcząt w baraku trwał do południa, póki nie 
dostarczono im odzieży. 

———a 

— Za nielegalny wywóz 39 kg wędlin z Kra- 
kowa przytrzymano na dworcu osobowym Stefa- 
nię Wierzbicką i Emilię Wrońską z Porębki, pow. 
Sosnowiec. Zakwestyonowany towar przesłano 
do tutejszego magistratu. 

— Między masarzami. Do policyi doniósł E. 
Kumala, właściciel masarni przy ul. Szewskiej, 
że od dłuższego czasu w rzeźni miejskiej masarz 
Bartłomiej Olszewski dopuszczał się na szkodę 
Kumali oszustw. Olszewski kradł większe ilości 
bitej nierogacizny, należącej do Kumali, a podsu- 
wał na jej miejsce mniejsze sztuki, zaopatrując je 
uprzednio fałszywą pieczątką z firmą Kumali. W 
ten sposób wyrządził Olszewski swemu koledze 
„szkodę 6 milionów mk. Oszusta osadzono w are- 
sztach policyjnych. 

— Ucieczka waryata. Zarząd zakładu dla obłą- 
kanych w Kobierzynie doniósł do krakowskiej 
policyi, że z tegoż zakładu zbiegł umysłowo cho- 
ry Bogusław Leśniewski (lat 42). Zbiegły ma na 
ncbie rbranię sepiialną. 


Dezerter-bandyta przed sądem. 


Kraków, 16 lipca. 

W krakowskim sądzie wojskowym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Stefanowi Hry- 
ciowi, szeregowcowi 20 pp., oskarżonemu o 
rabunki, kradzieże i dezercyę. 

Wedle aktu oskarżenia obwiniony dwukro- 
tnie w lecie 1921 roku wydalił się ze swego 
oddziału, a nadto dopuścił się kradzieży korali 
wartośri 10.000 mp na szkodę Wiktoryi Kawa- 
łowej w Racoczy. W czasie, gdy uciekaż jako 
dezerter, w!amał się Hryć do mieszkania Jana 
Dorssza w F:sytkowicach i skradi przedmio- 
ty garderoł:v, srebrne pieniądze  ausiryackie, 
dwie ślnbac obraezki ilp. Naslepn*: dokonał 
Hryć napadu rabunkowego na dona isoiodziej- 
czyków w Krzyszkowicach. Hryś rdarliszy się 
üo mieszkania uder dwukrotnie pięścią w 
głowę Maryę Kołodziejczyk, poczem rozbil sie- 
kierą kuler, z którego zabrał gotówką 5500 
mp., dwa pierścionki srebrne i różne przedmio- 
ty garderoby. Kiedy w czasie, gdy Hryć był 
zajęty rabowaniem, Kołodziejczykowej udało 
sie wybiedz z izby. wówczas napastnik strze- 
li za nią z rewolweru, jednak chybił. Tegoż 
dnia. ścgany w lesie krzyszkowickim przez 
Izydora i Józefa Grabowskich i Józefa Dyrdę, 
oskarżony dał do nich kilka strzałów, które 
także chybiły. i 

Na wczorajszej rozprawie Hryć przyznał się 
częściowo do zarzuconych mu zbrodni, twier- 
dząc, że popelnił je w stanie niepocz$tainości 
umysłowej. Po przesłuchaniu świadków, którzy 
zżznali oskarżająco i wysłuchaniu opinii te- 
karzy-psychiatrów, trybunał skaza: Hrycia 
na 3 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 

Przewodniczył podpułk. k. s. Kappel, oskar- 
żai kap. Wanicki. 


Z teatru, literatury i sztuki. 


— Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w nie- 
dzielę poraz ostatni w tym sezonie „Amor w śnie- 
gu”. Jutro 17 bm. rozpoczyna znów opera przed- 
stawienia opera „Carmen*. 

List poety Saula Czernichowskiego. W odpo- 
wiedzi na przesylkę żywnościową przekazaną 
przez żyd. Radę Narodową w Kownie, znako- 
mitemu poecie hebrajskiemu Saulowi Czerni- 


chowskiemu nadesłał tenże Żyd. R. N. list, w | 1163 


którym podnosi zasługi kowieńskiej R. N. dla 


` 
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literatury hebrajskiej. „W oslainim czasie — 
pisze poeta — stan mego zdrowia znacznie się 
poprawił tak, że nastała dla mnie możliwość 
podjęcia pracy literackiej". Poela pracuje o- 
becnie nad dokonaniem tłumaczenia kilku 
dzieł klasycznych oraz wykończeniem kilku 
oryginalnych dzieł, które wyjdą nakładem 
Sztybla. 
E Er A 

MIRJSKI TRATR ‘IM. J, 
Niedziela: „Drugi mąż“. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPRRUWKA 
Niedziela pop.: „Piękna syrena”; wieczorem: 
„Amor w śniegu”. 

TEATR „BAGATELA” 

Niedziela pop.: „Dama z pod nr. 23“: wieczorem: 
„Madame Boccacio“. 
CEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ: 

Niedziela pop.: „Sierota Chasia*; wieczorem: 
„Ostaini żyd”; pa zakończenie: „Bzik mojej żony” 


SLO W AGEISGO 


Z kraju. 


Morderstwo kupca warszawskiego. Dokonano 
go w holclu w celu rabunku. Z Inowrocławia do- 
nosza: Przed kiłku dniami wyjechał z Warszawy 
po zakupy, do Inowrocławia kupiec Bergnian 
(Karmelicka 11), zabierając większą ilość gotów- 
ki. Wczoraj nieznani sprawcy wtargnęli nocą Go 
hotelu, w którym zamieszkiwał Bergman, zamor- 
dowali go, podrzynając mu gardło, poczem obra- 
howali z posiadanych przez B. pieniędzy. Śledz- 
two w toku. 

Karaimi w Wilnie. Z Wilna donoszą: Karaimi 
wiłeńscy za pośrednictwem delegata rządu czynią 
starania w ministerstwie wyznań religijnych i o- 
świecenia w sprawie założenia samodzielnej gmi. 
ny karaimskiej w Wilnie. 

Kordon Sanitarny ną Wschodzie. A. W. donoci, 
że wydano zarządzenia dla województw pograni- 
cznych, mające na celu wzmocnić kordon sani- 
tarny, jak również całą akcyę, zmierzającą do za- 
pobiegania przeszczepianiu, się chorób zakaźmych. 

Wasewiązku z tem ochronnemu szczepieniu pod- 
legać będzie cała ludność zagrożonych powiatów, 
jak również osoby, przyjeżdżające do tych po- 
wiatów. Wkrótce wydane będą przepiwy sanitań- 
ne, mające na celu roztoczenie uwagi nad podróż. 
nymi. 

Dąbał w sowiecie petersburskim, Sowie. peters- 
burski wybrał Dąbala na honorowego człoała 
swego prezydyuiu. 


Dr. |. LANES-MORGENSTERN 


crdynuje w ehorebaek kobiecych 
Krynica-Zdrój, willa „Pod Tygrysem*. 


sandał | przemysł. 

Ulgi taryfowe. Ogłoszono rozporządzenie p. 
ministra kolei o czasowych ulgach taryfowyh 
przy przewozie kolejami artykułów żywno- 
ściowych i opału domowego. Dla przesyłek 
zwyczajnych artykułów następujących: psze- 
nica, żyto, mąka, kasza wszelkiego rodzaju, 
kartofle, materyal rzeźny, jak: bydło rogate. 
cielęta, trzoda chlewna i owce, zwierzęta bi- 
ie, mięso świeże, tłuszcze, węgiel, brykiety 
węglowe i drzewo opałowe, nadawanych we 
wszystkich stacyach polskich kolei państwo- 
wych do stacyi przeznaczenia: Kraków, Kra- 
ków— Grzegórzki, Lublin, Lwów, Lwów— 
Podzamcze. Lwów—Podzamcze--Rzeżnia, Łódź 
fabryczna, Łódź kaliska, Podgórze—Bonarka, 
Podgórze—Płaszów,. Poznań, Warszawa Głó- 
wna, Warszawa Gdańska, Warszawa—Praga, 
Warszawa Wileńska, Warszawa wschodnia, 
obniżono oplaty przewoźnego, przewidziane w 
taryfie ogólnej na przewóz towarów, zwiok i 
zwierząt z dnia 1 czerwca 1922 roku (Dz. U. 
R. P. nr. 40, poz. 243) wraz z późniejszemi 
zmianami i uzupełnieniami, (do poziomu staw- 
ki taryfy gospodarczej 4 mk. za każde 100 kg. 
i 10 km., a to pod warunkami następującymi: 
a) przesyłki muszą być adresowane do ma- 
gistratów miast Kraków, Lwów, Łódź, Lublin, 
Poznań lub Warszawa, lub też do Związku 
kooperatyw konsumentów w tychże miastach; 


ział cospodarczy. 


b)przewożne, według ulgowej stawki taryfo- 
wej, oblicza się za rzeczywisty ciężar przesył- 
ki, najmniej jednak za 10.000 kg.; 

c) różnica między przewożnem, pobranem 
wedle taryty normalnej, a przewoźnem, obli- 
czonem na podstawie powyższej taryfy ulgo- 
wej, wypłacona będzie w drodze zwrotu. W, 
tym celu instytucye uprawnione do korzystania 
z ulgi taryfowej, powinny najpóźniej do koń- 
ca lutego 1923 roku przedstawić tej dyrekcyi 
polskich kolei państwowych, w której obrębie 
jest stacya przeznaczenia, oryginalne listy prze- 
wozowe na przesyłki zaopatrzone potwierdze- 
niem magistratu, ż0 sprowadzony towar sprze- 
dano w sklepach magistratu lub kooperatywy, 
należącej do Związku kooperatyw konsumen- 
tów. 

Rozporządzene niniejsze ma moc obowiązu- 
jącą do dnia 31 sierpnia 1922 r. 


Wejście w życie ustawy o monopolu tytoniowym 
W Nr. 47 „Dziennika Ustaw“ ogłoszona została u- 
chwalona przez Sejm Ustąwodawczy w d. 1 czerw- 
ca br. ustawa o monopolu tytoniowym. Z chwilą 
ogłoszenia, tj. od dn. 29 czerwca br. ustawa zaczę- 
ła obowiązywać, jak to przewidziane jest w art. 
61 ustawy. Jednocześnie z wejściem w życie usta- 
wy straciły moc obowiązującą sprzeczne z nią 
przepisy. Ustawa składa się z 62 artykułów, z któ- 
rych artykuły 50—-62 obejmują przerisy przejścio- 
we. Wykonanie ustawy powierzono Ministrowi 
Skarbu. 


Sir. G] , - 

Zniesienie reglamentacyi obroiu węglowego 
azagranicą. Zdniem 11 b. r. znisioną została 
reglamentacya obrotu węglowego z zagranicą 
tak na Górnym Śląsku jak i w całej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

W sprawie Statystyki przemysłowej. Rada mini- 
strów wydała ostalnio na podstawie ustawy ż dn. 
21 października 1919 r. o organizacyi statystyki a- 
dministracyjnej rozporządzenie, w myśl którego 
wszystkie zajinujące się wytwarzaniem lub prze- 
twarzaniem dóbr zakłady przemysłowe zarówno 
państwowe, jak komunalne i prywatne 
zatrudniające 20 robotników iub więcej, oraz za- 
kłady zatrudniające wprawdzie mniej robotników, 
lecz wyznaczone przez Główny Urząd Statystycz- 
ny, są obowiązane z upływem każdego miesiąca, 
najpóźniej dnia 5-go następnego miesiąca, przesy- 
łać sprawozdanie o stanie żatrudnienia du Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego. 

Odpis sprawozdania winien być przesłany do 
właściwych urzędów wojewódzkich, a w Warsza- 
wie do minislteryum Przemysłu i Handlu. Rozpo- 
Eg w weszło w życie z dniem 30-go czerwca 

RT. 
` Zmiana taryfy za pPrzewóa towkrów. Minister 
kolei żelaznych, opierając się na dekrecie z d. 7 
lutego 1919 r. o tymczasowem przekazaniu mini- 
strowi komunikacyi prawa wydawania przepisów 
o przewozie pasażerów, bagaży i towarów wy- 
dat rozporządzenie w sprawie zmiany części {I 1 
III taryfy ogólnej na przewóż towarów, zwłok i 
uwierząt. Rozporządzenie powyższe wejdzię w ży- 
Ge z d. 6 sierpnia br. Zmiany szczegółowe, jakie 
mają nastąpić w części II i III taryfy ogólnej, są 
podane w ar. 48 „Dziennika Ustaw“ z dnia 30-go 
ezerwca br. 

Wywóa towarów z Połski do krajów Balkań- 
skich i Blizkiego Wschodu wzmaga się z każdym 
łaieaiąceśm. W tym wywozie prócz Łodzi, Pabjanic, 


Zyurza, Tomaszowa i Bielska-Białej zaczyna 
Grań coraz żywazy udział także i Częstochowa. 
di paie we, wyrabiane w Polsce, zyskują 


Ea, H wśród edbiórców bałkańskich i le- 
wastyńsłich tego stopnia, że walczą zwycięsko 
u ulubionymi tamże dotychczas kapeluszańi wło- 
skimi. Zwłaszcza jak mogą konkurować na pun- 
kcie ceny, pożióważ niski kurs marki polskiej w 
porównania s lirami włoskimi umiemożliwia kal- 
ksńoweaig aiskioh cen. s 


ssuała zgodziła się na zmianę taryfy celnej na 
e poj Zmiana ta przewiduje znaczną . zniżkę 


' Guagddurza Księga adrosowa. Pragnąc zazna- 


jenść mainieresowana sfery gos kraju, jak 
wómwadań i zagranicy z poazżzcg ae WAL 
BRATYGU gospodarczego, Ministerstwo Prze- 
myała | Handlu podjęło się wydania Księgi adre- 
wawej przemysłu, bandlu i finansów, mającej za 
zadanie podanie niezbędnych informacyi, dotyczą- 
cych przemysłu, handlu i finansów w obrębie Rze- 
czyspołitej Polskiej. 

Komunikacya. 


Polsko-rumuńska konwencya kolejowa. Naj- 
ważniejsza korzyść polsko-rumuńskiej kon- 
wencyi kolejowej polega na tem, że handel za- 
graniczny kierowany będzie do Rumunii na 
linie polskie. Na rynku zagranicznym poszu- 
kiwana będzie marka polska dla opłacenia na- 
leżytości przewozowych za polską przestrzeń. 
gdyż Polska zastrzegła sobie rozliczenie w wa- 
lucie polskiej, 

Podwyższenie iaryt kolejowych w Niemczech. Z 
uwagi na ustawiczny wzrost wydatków personal- 
nych I inwestycyjnych na kolejach niemieckich, 
oraz wskutek ustawicznego spadku marki niemiec- 
kiej, projektowana jest 50 proc. podwyżka taryty 
kolejowej z dniem 1 października. 

Finanse. 

Zmniejszenie obiegu banknotów we Włoszech. 
"W Izbie deputowanych Pedho, minister skarbu, o- 
mawiając położenie finansowe Włoch, stwierdził 
pewną poprawę w roku budżetowym, polegającą 
na zmniejszeniu obiegu banknotów. 

Giełda warszawska z 15 bm.: Dolary Stanów 
Zjednoczonych tramz. 6700, sprzedaż 5660. kupno 5600, 
Dolary kanadyjskie tramz. 5600. korony czeskie trznz. 
180, marki niemieckie 12'60. Czeki: Gdańsk tranz. 12'40 
Berlin tranx.12'40, sprzedaż 126%, Londyn tranz. 25150. 
sprzedaż 25500, kupno 258000 Nowy York tranz. A785, 
5660, sprzedaż 5680, kupno 5610, Nowy York drobne 
tianz. 5660, Paryż trąnż. 470, 472, 471, sprzedaż 473, 
kupno 469, Praga tranz. '32, 18014, Szwajcarja sprze 
daż 1080, Wiedeń tranz 193/4, 19, 191/4, sprzedaż 198/4. 

Kurza dewiz w durychu z 15 bm. (PAT). 
Perlin 1.16, Holandya 20280. Nowy Jork 62112, Lem 
dyn 2317. Paryż 4287. Medyəlan 28671/2, Bruksela 
40.60, Kopenbaga 112, Sztokholm 13544, Cùrystyania 
8613, Madryt 81, Fraga 1186, Buenos Aires — Buds- 
$ C ro! PADS Sofia 380. Warszawa 
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Rozbicie konfer. haskiej pewne. 


Wiedeń. PAT. Donoszą z Hagi: Na dzisiej- 
szem posiedzeniu podkomisyi dla spraw kre- 
dytu oświadczył Avezzano, że jest bezprzed- 
miotowem kontynuować posiedzenie tej ko- 
misyi wobec rozbicia się rokowań w sprawie 
własności prywatnej. Gdyby Rosyanie chcieli 
odstąpić od swego stanowiska mają drzwi o- 
twarie do nawiązania nowych rokowań. Rzą- 
dy nieeuropejskie — powiedział przedstawiciel 
iFrancyi — nie mogą doradzać swym ludom 
udzielania Rosyi kredytu dopóki niema przy- 
wróconego zaufania przez zwrot skonfiskowa- 
nej własności prywatnej. Żądanie, by wyłącznie 


rządowi rosyjskiemu udzielono kredytów, nie 
jest do przyjęcia. W tlymsawym ducha prze- 
mawiał potem delegat włoski i belgijski. Li 
iwinow oświadczył, że dalsze rokowania są 
bezużyteczne, oraz*że nie ma dalszych pripo- 
zycyi do uczynienia. l 
Haga. (AW) Liczą się z tem że konferencya 
haska skończy się 31 lipca po wykończekiu 
i przyjęciu sprawozdania podkomisyi. 
a. PAT. Rosyanie opusz Ha aWåe 
T a jutro. Odan viaj oai UIAA irotokou, 
Haga. PAT. Dzisiejsze posiedzenie komisyi lore» 
dytowej będzie prawdopodobnie ostatnie, 


| Komisya - epainiia pede dieloni Niemam moralorytm. 


Hunower. PAT. Radio. Komisya reparacyjna 
wręczyła przewodniczącemu niemieckiej komisyl 
długów wbjennych w Paryżu odpowiedź na po- 
danie o morałoryum. -Komisya obstaje przy Za- 
placeniu raty lipoowej i wypowiada przekonanie, 
że wyplata paracyi może być tylko jedną z 
mniej ważny przyczyn obecnej zniaki marxi 
i że stabiligacya da Się uzyskać tylko przez prze- 
prowadzenie rełórtmy finansowej, czego komisya 
reparacyjna domaga Się od dluższego czasu. 
Oetateczna decysya Komjsyl będzie zaleźńa od 
sprawozdania komisyi gwarancyjnej, 


A Niemcy płacą. 
Berlin) PAT. „Deutsche Allg. Ztg.* donosi, 
że pręypadająca na dziś rata 32 milionów mk 
przekazana została komisyi odszkodowań. 


Narady przed ostateczną docyzyą. 


Paryż. (A. W.) Przedstawiciel angielskiej ko- 
misyi reparacyjnej Brandbury ma podobno pole- 
cenie oświadczyć Lloyd Georgowi, że komisya re- 
paracyjna chce ponownie zaprosić komitet þan- 
kierów, o ile rząd angielski zgodzi się na to. Co 
do zgody Lloyd Georgea nie ma wątpliwości wo- 
bec jego wczorajszego oświadczenia w Izbie gmin, 
gdzie wypowiedział się za moratoryum. Także 
Poincare nie powinien miec nic przeciw temu, by 
wszczęto ponownie nąrady finansistów.  Berliń- 
skie koła finansistów uważają, że Niemcy uzy- 
skają prawdopodobnie kilkuletnie nmroratoryum, 
oraz niewielką pożyczkę. Wyrażają jednak oba- 


Sytuacya w 
Wspólny dront socjalistów niemieckich 


Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse* dońosi z 
Berlina; Utworzenie spólnoty pracy między 
sacyalistami większości a niezawislymi uwa- 
żane jest za fakt decydujący, który doprowa- 
dł do rozwiązania przesilenia. Nie oznacza 
ouc jeuinak jeszcze fuzyi tych strounistw. Ta- 
ka juzya mogłaby nastąpić dopiero później po 
wystąpieniu niezawisłych odłamu ra lycalnego, 
którym zrzywodzą Hoffmann, Lodenner i Lewi. 
Ta grupa 1zdykalnych przystąo łaby wówczas 
du komunistew. Przez uiworzzaie Wwspólnyty 
pracy frakcya socyalistyczna będzie liczyła 
180 członków. Kanclerz Wirth gotów jest przy 
znać niezawisłym jednę lub dwie teki przy- 
czem równocześnie jednę lub dwie teki otrzy- 


Warszawa. PAT. Pierwsze posiedzenie konie- 
rencyi polsko-niemieckiej odbyło się dzisiaj rano 
o godz. 11. Że strony polskiej obecni byli: pełno- 
mocnik rządu polskiego minister Każimierż 0l- 
szowski i poseł polski w Berlinie dr. Madejski. 
Że strony niemieckiej prezydent delegacyi nie- 
mieckiej minister von Stockhammer i poseł nie- 
miecki w Warszawie dr. Rauscher. 

Posiedzenie zagaił minister Olszowski, witając 
w imieniu rządu polskiego delegacyę niemiecką 
Zadaniem rokowań — zaznaczył minister — jest 
wprowadzenie w życie zawartych już pomiędzy 
stronami traktatów i umów oraz rozstrzygnięcie 
całego szeregu spraw, od których zależy należyte 
współżycie obu narodów oraz współpraca Polski 
i NI” a 


nað hartan rh us dł miary abannmiernal 


Otwarcie konloreneyi nolsko-niemierhiej w Warszawie 


wę, że metoda ta nie uzdrowi stosunków nienale- 


ckich. Niewiadomem jest także, czy niemiecka 
opinia jest dość silną, by skłonić Poincarego w 


najbliższym czasie do zmiany postanowień, które- 
by się okazały zbyteczne tak dla rządu niemieckie- 
go, jak leż i interesów Francyi. W sprawie od- 
powiedzi komisyi reparacyjnej, w której obstaje 
Brandbury za zapłaceniem raty lipcowej pisze 
„Petit Parisien“; Jest możliwe, że obie sprawy 
a mianowicie warunki moratoryum i sprawa wa- 
runków pożyczki omawiane będą wspólnie w naj- 
bliższym czasie. Co się zaś tyczy moratoryum, to 

ancya zdaje się zgodzi się ma nie, o ile Niemcy 
w przyszłości nie będą dawały pierwszeńctwu 
swoim wewnętrznym spłatom praed spłalnmi re- 
paracyjnymi. Pożyczka dla Niemiec ma 7 jednej 
slrony umożliwić podjęcie sum w złocie, a po dru- 
gie ma stabilizować markę. W Paryżu poruszo- 
ho w pewnych kołach myśl, ażeby z wszystkich 
swych żądań, ewentualnie ich części, Anglia zre- 
zygnowała na rżecz Francyi, a równocześnie 
zmniejszone zostałyby długi niemieckie. To byłoby 
równoznaczne z rewizyą długów europejskich. Na 
razie nie poruszonoby sprawy długów Ameryki. 
Możliwem jest, że sprawa ta póruszoną zostanie 
w czasie pobytu Brandburego Ww Londynie. Z po- 
wodu tego konieczne byloby spotkanie Pointarego 
z Lloyd Georgeiem, co będzie miała miejsca praw- 
dopodobnie -w drugiej połowie bm. „Matin“ pisze, 
że udzielenie moratoryum Niemcom byłoby tylko 
możliwe po daniu przez Niemców poręki, zabez- 
pieczającej prawa Frantyi, czem, bylaby przed 
wszystkiem refortna ifaansów w Niemczech. _sy4 


Niemczech. 


małuby niemiecka parlya ludowa. Ze stroy 
niezawisłych wymieniani są W zwiążku z te- 
kami Hilferling i Breitscheid. 


O następcę Rathenaua. 
Berliin, PAT, Oczekują tu przybycia niemie- 
ckiego ambasadora w Tokio, dra Solfa. Ma on Wi; 
doki objęcia teki ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 


Pościg za mordercamiRathenana 


Berlin. PAT. W pościgu xa mordercami Rathe- 
naua natrafila żandarmerya na ślady wiodące do 
Hanoweru. W okolicy Peine spotkała żandarme- 
rya dwóch ludzi, których rysopis zgadzał się z 
rysopisem morderców. Gdy ich wezwano dò ta- 
trzymonia się, zbiegli dając kilka strzałów. Żan- 
darmi odpowiedzieli strzałami i zranili lekko je- 
dnego z uciekających. Obu ujęto. 


Ewopy. Rząd polski czekał na tę chwilę, w któ- 
rej będą mogły zniknąć zapory powstałe pomię- 
dzy Polską a Niemcami, które to zapory nie dd- 
puszczały do ustalenia normalnych sąsiedzkich 
stosunków. Rząd polski uważa rokowania obecne 
za nowe ogniwo łańcucha stałych swych dążeś po- 
kojowch. W odpowiedzi swej minister Stockham- 
mer zaznaczył, że rząd niemiecki ożywiony jest 
temi samemi pragnieniami porozumienia, co rząd 
polski. Nie ulega wątpliwości, że przy dobrej 
woli jednej i drugiej strony osiągnięty zostanie 
układ ostatoczny, który stworzy podstawę do po- 
myślnego rozwoju interesów obu krajów. Po kró- 
tkiej dyskusyi nad programam obrad nasiępne pa: 
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Bezpłodne wysiłki Korfantego o utworzenie rządu. 


Nieprzytomni. 
„Kraków, 17 lipca. 


[Tk) „Kawał“, jaki zrobiła ostatnio nasza 
peakcya, przezywająca się „blokiem stronnictw 
umiarkowanych“, na długo pozostanie w pa- 
mięci jako poczynanie ludzi zgoła nieprzyto- 
mnych. 


' Stronnictwa prawicowe lubią się ubierać 
Ww toge najczystszego patryotyzmu i sobie, tyl- 
ko i wyłącznie sobie, przywłaszczają przymio- 
inik „narodowych“, Wszystko inne, co w Sej- 
mie siedzi, na lewo od pana Skulskiego i jego 
Rdherentów, nie jest patryotycznem, a jeszcze 
mniej narodowem. W  patryotyzm prawicy 
można o tyle wątpić, o ile iru się poprostu nie 
przypisuje zdolności jakiegokolwiekbądź ko- 
hania, a zatem także nie ojczyzny. Ich mi- 
łość do ojczyzny przypomina zbyt żywo mi- 
łość pewnego stworzenia, które należy do epo- 
ki przedwyborczej, podobnego tylko trochę 
flo człowieka, Odkąd człowiek nie jest małpą, 
powinien i umie inaczej kochać, jak endecya 
wraz z wszystkimi jej organami. Endecya wła- 
ściwie nikogo i niczego nie kocha. Ona tylko 
nienawidzi. -Ona nienawidzi gruntownie, i tem 
tylko się żywi. Apostołowie nienawiści nie 
mają moralnego prawa mówić o tak szczy- 
inem uczuciu, jakiem jest patryotyzm. 

A narodowość? Oczywista, o ile takie typy, 
jakie w obecnej dobie reprezentują w Niem- 
czech Ludendorff i jego szkoła, i jego czorci 
chór, mogą reflektować na tytuł ludzi czują- 
cych narodowo, chociaż oni najwyraźniej w 
świecie swój naród zabijają i grzebią, to Lu- 
tosławski i Dymowski mogą także mieć pre- 
tensyę do tego tytułu. Swiat cywilizowany, 
świat normalny i ludzki, odmawia z całą sta- 
nowązością bojownikom Ludendorfia tytułu 
„narodowego“. Nazywa ich z pełnem zacięciem 
pogardy „nacyonalistami”, „śzowinistami*. Bo 
ludzie ci, okifiżając moralne znaczenie swoje- 
go narodu, mogą być tylko szaleńcami, zbro- 
dniarzami, ale nie ludźmi kochającymi na 
prawdę i po ludzku swój naród. Swiat cywi- 
lizowany i Lutosławskim i Dmowskim nie 
przyzna żadnego honorowego przymiotnika. 

Mimo to wszystko nie chcielibyśmy odsądzić 
i tych ludzi od wszelkich lepszych uczuć, choć 
by jakiegoś prymitywnego przywiązania do 
państwa, które po tak ciężkich męczarniach 
nareszcie zostało wyzwolonem. Gdyby kto in- 
ny zrobił to, co oni teraz robią, toby go natu- 
ralnie piętnowali, jako zbrodniczego zdrajcę 
ojczyzny, który z całą premedytacyą zimnego 
zbrodniarza działa na zgubę kraju rodzinnego. 
Nie chcielibyśmy szafować tego rodzaju po- 
dejrzaniami i obwinieniami. Dlatego wolimy 
widzieć w tem, co prawica teraz robi, popro- 
stu akt szału, jaki popełniać mogą tyłko ludzie 
nieprzytomni. 

Zkąd ten brak przytomności? Nie chcieli- 
byśmy sobie pozwolić wobec p. Rosseta na 
wycieczki, na jakie sobie w sejmie wobec nie- 
go często pozwalają, wywodząc jego nieprzy- 
tomność ze źródła zgoła — wyskokowego. 
Sprawa jest tak krwawo-poważna, że na ża- 
dne dowcipy ani naciągania niema humoru. 
Nieprzytomność polityczna p. Rosseta jest isto 
tnie zag..1ką. Jak mógł on objąć smutną. rolę 
rzecznika kandydatury p. Korfantego? Twier- 
dzimy, że jest nieprawdą, jakoby się dowie- 
dział czegoś ujemnego o p. Korfantym dopiero 

z rewelacyi mówców lewicowych. Słyszało 
się z ust p. Rosseta bardzo a bardzo ujemne 
sądy o Korfantym, jak zresztą o wszystkich 
tych, którym on teraz tak dzielnie przewodzi. 
Mamy tu widocznie do czynienia z chorobli- 
wą aberacyą, której sobie w żaden sposób wy 
tłumaczyć nie umiemy. 

Jeszcze jaskrawszą zagadką jest nieprzytom- 
ność kapeków, takich pp. Fedcrowiczów, Bawo- 
rowskich itd. Przyczem o trzech Żydach, idących 
na pasku, czy, właściwiej mówiąc, prowadzo- 
äych na pasku kapeków, nie mówimy. U tych 
ludzi wszystko jest możliwe. Oni mogą mieć ta- 
ką właśnie koncepcyę polityczną, że należy po- 
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stawić na czele rządu zawziętego antysemitę, a to 
właśnie przy ich pomocy. W ten sposób składają 
wobec świata świadectwo, że są „patryotami” 
i zupełnie „koszernymi* narodowcami. Jest wia- 


'domą rzeczą, że im, jak dotychczas, nikt nie wie 


rzy. Trzeba było dobrze poszachrować interesa- 
mi żydowskimi, ażeby sobie pozyskać zaufanie 
Lutosławskiego i Dymowskiego. Ci trzej — p. 
Raucha się z tej paczki wyjmuje — może są je 
dyni — przytomni i pozostają na linii swojej po- 
lityki.. Ałe reszta kapeków chyba działa w sta- 
nie zupełnej bezprzytomności. 

Oni znają Sejm i wiedzą doskonale, że p. Kor- 
fanty w tym sejmie nie będzie, nie może być pre- 
mierem. Niki nie może się przecież łudzić co do 
bezwzględnej opozycyi lewicy sejmowej, to zna 
czy: połowy Sejmu, do osoby p. Korfantego 

Nie mówimy już o strasznych następstwach, ja- 
kie gabinet p. Korfantego mógłby mieć dla Pol- 
ski, na zewnątrz i na wewnątrz. Przecież nikt się 
nie łudzi, ażeby świat obojętnie się patrzył, jak 
znany awaniurnik staje na czele rządu. A to w 
chwili, kiedy trzeba oczekiwać załatwienia naj- 
żywotniejszych interesów Rzeczypospolitej. Wąt- 
pimy, czy człowiek o zdrowych zmysłach może 


zaryzykować te wielkie interesa tylko po lo, aże- 
by p. Korfanty zaspokoił swoją wybujałą i pato- 
logiczną wprost ambicyę. Że na wewnątrz gabi- 
net p. Korfanttego oznacza wojnę domową, z te- 
go chyba sobie każdy czlowiek o zdwowich zníy- 
słach zdaje dokladnie sprawę. 

Więc co? Ot nic innego, jak lo, że mamy do czy- 
nienia ze zwykłą psychozą, Flora nawiedziła pp. 
kapcków, tych wytrawnych i wyperfuwsowanych 
grand scigneurów. od których się teraz każdy 
zdrowy człowiek jak od zarazy usuwa. Oni się 
stali w ostatnich dniach dojrzałymi zupełnie do 
wstąpienia w szeregi endecyi. Nie będzie można 
się dziwić, jeżelr jutro zaproponują na premiera 
Polski p. Dymowskiego. 04 Korfantego do Dy- 
mowskiego jest tylko jeden krok. Nieprzytomny 
może zrobić i 'en ostatni krok. 

Ale tymczasem! nieprzytow ność chyba dużo nie 
zaszkodzi, bo z tej stęchłej mąki chleba nie bę 
dzie. Zbyt niepoczytalnie się zabrali do dzieła, 
ażeby świat nie spostrzegł że ma do czynienia 
z ludźmi bezprzytomnymi, przed którymi należy 
się chronić. I uchroni się. 

Pan Koifaniy premierem 


] państwa polskiego 
nie będzie... 


Zabiegi Korfantego. 


Warszawa. (M) Desygnowany wczoraj przez 
komisyę główną, a nieposiadający dotąd pra- | 
wnej nominacyi, p. Korfanty rozpoczął dziś 
„urzędowanie“ czyniąc zabiegi o skompleto- 
wanie listy gabinetu. Nie idzie jednak jakoś 
p. Korfaniemu, większość bowiem upatrzonych 
przez niego ekandydatów bądź to odmówiła 
vcz'wu. bądź też zastrzegła sobie czas do na- 
mysłu. 

à. P. R. zapewnia, że dr Wachowiak nie 
przyjmie zaofiarowanej mu teki ministerstwa 
pracy. Minister skarbu p. Jastrzębski odmówił 
wyraźnie zatrzymania teki pod rządami p. Kor- 
lantego. Minister spraw wewnętrznych Ka- 
mieński i kolei Marynowski, którym Korfanty 
zakomunikował, że zdecydował się zatrzymać 
ich w gabinecie, zastrzegli sobie czas do namy- 
słu i prawdopodobnie odmówią. 

Innych kandydatów, których ma p. Korfan- 
ty na oku, nie ma w Warszawie, wobec czego 
Korfanty zwrócił się do nich drogą telegrafi- 
czną. 

Warszawa. (M) Jak podaje „Przegląd Wie- 
czorny* poseł Korfanty dzisiaj przedpołudniem | 


zaproponował tekę ministra oświaty księdzu 
Oraczewskiemu, tekę ministra spraw zagrani- 
cznych prof. Uniwersytetu Poznańskiego, Ada- | 


mowi hr. Żółtowskiemu. Krążą pogłoski, ja- 
koby w razie odmowy p.. Jastrzębskiego na 
pozostanie nadał ministrem skarbu, tekę po- 
wyższego ministra poseł Korfanty ma zamiar 
zaproponować dr Józefowi Orłowskiemu. 

Warszawa. (M) W dalszym ciągu odmówili 
p. Korfantemu udziału w rządzie: dr. Nowak, 
Chlamtacz i p. Stesłowski. 

Mimo to Korfanty zapewnia, że dziś, a naj- 
dalej jutro skompletuje listę 

W Sejmie pustki. Prawica obraduje poza 
murami sejmu. Oczywiście przy udziałe ka- 
peków. Większość posłów wyjechała na uros 
czystości górnośląskie, inmi wyjechali do swych 
okręgów. K 

Naczelnik Państwa po wystosowsniu wezo- 
rajszego listu, do marszałka opuścił Beiwedur 
i wyjechał z Warszawy. 

Warszawa. (M) PPS zwrócia się lo swydh, 
zwolenników z odezwą, w której czytamy mię 
dzy innymi 

„Korfanty ma uczynić z rzędda partyjne iā- 
rzędzie nar.-demokracyi. Paderewski albo 
Trąmpczyński mają być Naczelnikami Pań- 
siwa. Reakcya prowokuje lud. Stańmy na stra- 
ży republiki demokratycznej. Niechaj wszędzie 
rozlega się potężny protest", 


Większeść reakcyjna poczyna topnieć. 


; a Kapekowie e; '*== 

Warszawa. (M) Jak podaje „Przegląd  Wie- 
czorny“ wczoraj późnym wieczorem poseł Ka- 
mieński miał zawiadomić kilku posłów z klu- 
bu pracy konstytucyjnej, że w razie podjęcia 
się przez posła Korfantego tworzenia rządu 
poseł Kamieński wraz z 5 posłami występuje 
z Klubu. 

Warszawa. (M) Według niepotwierdzonych 
autentycznie wiadomości klub pracy konsty- 
tucyjnej miał się zastrzedz, że w razie wywo- 
łania konfliktu przez posla Korfantego z Na- 
czelnikiem Państwa, Klub pracy konstytucyj- 
nej będzie musiał stanąć w obronie władzy 
państwowej. 

Warszawa. (M) Odmowa p. Stesłowioza 
wzięcia udziału w gabinecie Korfantego, jak 
i ostatnie posunięcia kapeków, wskazują iż 
Klub ten przecież oprzytomniał, spostrzegł się 


zmnienialą front. 

w jałkiem znalazł się towarzystwie, i postano- 
v front zmienić, 

Na tę zmianę stanowiska kopeków, wpłynął 
silny nacisk konserwy krakowskiej: Także i 
p. Federowicz zrozumiał, że Kraków, to nie 
Warszawa iże rola, jaką p. Federowicz odegrał 
w obeenem przesileniu odbić się może przy- 
krem echem w Krakowie. 

Również i na p. Skulskiego podziałało nieco 
otrzeżwiająco wystąpienie z klubu jednego z 
najzdolniejszych posłów: Kamieńskiego i wło- 
ścianina Roli. 4 

Wedle pogłosek, jakie krążą w kułuarash, 
oczekiwać można, iż wobec wytworzonej sy- 
"uacyi kandydatura p. Mrolantego zostanie la- 
da chwila cofniętą. Chodzi tylko o to, aby zna- 
leżć wyjście, któreiby pozwoliło endecyi cofnąć 
z honorem p. Korfantego. 


UKŁADY WYBORCZE O GAL. WSCHOD. 

Lwów. (W) Wedle nadeszłych z Warszawy 
tu wiadomości, potwierdza się wiadomość, iż 
w układach, jaike zawarto w sprawie ordyną 
cyi wyborczej, postanowiono, że dotychczaso- 
wi posłowie Wschodniej Galicyi zatrzymają 
swe „żelazne“ mandaty. Motywują to między 
narodowem położeniem sprawy _Galicyi 
Wschodniej. Wybory do sejmu miałyby się 
odbyć tylko we Lwowie, który stanowiłbv wy- 
jatek całej Galicyi Wschodniej. 


IM i m ntytokzow rzytowanich. 


Wiedeń. PAT. „Suedsłavische Korresp.* donosi 
z Belgradu, jakoby tam pbzybył generał Wrangel 
i konferował z wybitnymi Rosyanami, między in- 
nymi ż Denkinem. Z rosyjskich kół w Beigradzie 
słychać. jakoby konierencye Wrangla pozostawały, 
w związku z organizowaniem nowego ruchu -aia 
tybolszewickiego z w. ks. Mikołajem na czele. 
"Warszawa. Ww dzlsiejszem ciągnienfu została 
wylosowana milionówka ur. 1,189.098, sprzedana 
w Poznaniu. F 
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AIM MTE 


Ekspedyentke ma Aitoa Fin- 


kel, Uvnak główny L. 14 


Unrószam owego Fara 


któremu dałem na dworcu 
krak. dnia 6 b. m. o godz. 
8 rano pakiet ze srebrem 
do przytrzymania o zwrot 
tegoż za sowiiem wyna- 
grodzeniem pod adres: 


Aron Keller, ul. Józefa 11. 


1347 


Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje 


pokoju umeblowanego 


Czynsz obojętny. om 
składać pod „Redak 
do Adm. N. Dz. 1330 
GIUEMEKET prz) DO 


NOWY BZTENNIE 


Bank dla Handini Przemysła w Warszawie 


Oddział w Krakowie. 


Rozpoczął swe czynności z dniem 1 lipca br. 
w tymczasowym swym lokalu, przy ul. Smoleńsk 
L. 13, L p. Biuro otwarte od godz. 9—1 przedpoł. 


Potrzebne są siły nauczycielskie 


dypilomowane 
do języków: polskiego, łaciny, hebrajskiego 
i gimnastyki do azyum w Królestwie. 
Informacyi udziela: Leopold V. _.sherg, Kra- 
ków, ul. Radziwiłiowska 25. 1843 


PŁACHTY 


nieprzemakalne płótno 
impregnowane żaglowe, 


ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 


gumowe poleca hurtownie i częściowo: 


M.iReinhold, Bego Cala 20. 
Zdolny nadimłynarz, 


umiejący samodzielnie prowadzić młyn z do- 
bzemi ówiadectwami znajdzie umieszczenie 


w większym młynie ropnym. Zgłoszenia pod: 
Markus Sturm, właściciel dóbr Machowa, 
p. Piłzno. 1588 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Ninięjszem podaję do wiadomości Szan., 


ssQdbiorców, że objąłem wyłączną sprzedaż 

cykoryi „GLEBA na zach. Małopolskę 

i i Śląsk Cieszyński i proszę o łaskawe skie- 
rowanie zleceń do firmy 


J. Bielicki, zastepstwo tykoryi „leha“, 
Kraków, Maty - Rynek 1. 12» 
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M. BLINDMAN 


Kraków, ul. Berka JOselowicza 9 
1247 udziela podczas wakacyi, lekeyi 


jazyka I literatury hebrajsktaj 
przygotowuje się również tamże do 
agzaminów poprawczych, 
wchodzących w zakres 4 klas gimn. realn.i szkół wy dział 


KUJ DO PAZNOKCI 
daje dwutygońniewy stały połysk. 


« Société Anonyme 
„OJA Française, Paris. 
Oddział na Polskę: 1315 


0 ul. Zwierzyniecka Gi 


s" 


qs LAKIER i PASTA | 
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AAAAAAAAAAAAALAAA 


Ogioszenie. 


Odnośnie do ogłoszenia zamieszczonego 
przezemnie w numerze 84. Nowego Dziennika 
oświadczam niniejszem, że nie zarzuciłem, 
ani nie zarzucam p. Abrahamowi Ritterman- 
nowi, zamieszkałemu w Krakowie, przy ulicy 


|| Poselskiej L. 18, jakoby tenże zaciągał długi 
| bez mojej wiedzy pod wspólną firmą ze mną. 


Zarazem stwierdzam, że z p. Abrahamem 
Rittermannem od października 1921 roku 
żadnych wspólnych interesów nie prowadzę. 


mo ,,,,,__ Hefman I Hefman Eber, 


NA RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 
ZAWODOWE KURSA 


LUCEALTEANJKO- HANDLOWE 


BUY. 


LEONA FEINBERGA, wiaściciela i kie- 
rownika konces. szkoły Siradiem L. 27, 
odbywają się codziennie. 
Uwaga! Po ukończeniu otrzymują frekweBtanci 


świadectwa, a nadto mogą przystąpić de egzaminu 
w Państwowej Akademii handlowej. 115 


lo) 


Pewna egzystencya dla właścicieli tomów i lekarzy. 


Nowy, piękny 4 piętr. dom z komfortem zu, || 


pełnie próżny nie podlegający przepisom o 
ochronie Inkatorów z światłem elektrycznem, 
łazienkami w słynnem zdrojowisku (radium- 


w St Joachimstal kołọ Karlsbadu, zamienię |§ 
na podobny w Krakowie z większem wolnem: | g 


mieszkaniem i lokalem skłepowym. Informa- 
cyi udziela z grzeczności Fakler, skład futer 
Grodzka 20. H 1820 
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WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
| W ZAKRES DALE ARSTWĄ WCHODZĄCE. 


A 


amm z ——— 


= 2h PE 


Nr. 188 


Szukam spólnika 


z kapitałem 


do lekalu 


frontowego, parterowego przy ul. Stradom 
w Krakowie. Pierwszeństwo mają fachowcy 
z brahży modnej norymb. -galanteryjnej i 
z przyborów tapicerskich. Kwentualnie 
przyjmę składnicę, dając należytą gwaran- 
cyę. Zgłoszenia listowne do firmy: M. Bare 
dach, Zakład tapicerski, Maków Floryańska 16. 


Kelłdry: 


iyol 


na wacie, wełnie i pu- 
chu, po cenach kon- 
kurencyjnych poleca 
WIELOLETNIA FABRYKA KOLDER 1302 


Jakóba Nussbauma 


Kraków, Strzóćom 1, I. p. (przystanek tramwajowy) 


| KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
| H. BERNERAWJASLE, RYNEK 


QQOGEGOCGECOGCECEGCCOCO 


jj WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH K | 
i BELETRYSTYCZNYCH, 
È PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, $, 
A JAKOTEŻ ŻURNALI KRAJOWYCH a 
I ZAGRANICZNYCH. 


Didgoocth oos ELT e a TO 


e ° i wszelkie roboty 
|Sweatry żakiety `,ņ5z9e roboty 
daje i przyjmuje zamówienia, według najnow- 
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje również wszelkie naprawy i prze- 

fasonowania w zakres ten wchodzące. 
ts: Pracownia wyrobów włódłikowych 
Kraków, ulica Diefttowska L. I L. 44, II. p. AE. a. 


[HACELE 


| Pierwszej Poiskiej Fabryki Haceli 

| „Podkowa“ w Sosnowcu 
f nie ustępują najlepszym zagranicznym. 
Ceny konkurencyjne. 


JARMARK LIPSKI 


Najstarszy i największy jarmark w świecie 


Jodnakowo korzystny dla wystawców 
i kupujących 


JARMARK OGOLNY 


połączony x 1326 
| jarmarkiem Technicznym i Budowlanym 


od 27 sierpnia do 2 wrzażnia 1932 r. 
przyjmuje 
psku 


łaformacyi udziela i zgłoszenia 
Urząd jarmarków Lipskich w 


oraz przedstawiciel na Polskę 


' WŁADYSŁAW GLAZER v Narzawii 


Ałeje Jerozolimskie 41. 8. jj 230-55, 


ARTY SĄ TĘ SZ yiana. ama, Rad. aesa , Delga. Sebwarzizii, R. cip. Owyssz Sibachuwna bowa Dsukaznia Daieasikowa, a 


